
U ok li!. Nr. 205. Sosnowiec, sobota 1 września 1928 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
] Za w iersz milimetrowy przed 

50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., al 
świąteczne 26 proc. drożej, i 
Drobne ogłoszenia po 10j 
groszy. Dla poszukujących J 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł. |
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Sprawy polsko-litewskie.
GENEWA 31 8 (wł.) Koła li- niem. Koła te twierdzą, że o bezpo- 

tewskie nie spodziewają się żadnych średnich rozmowach polsko-htew- 
narad w sprawie zatargu polsko-li- skich wogóle ntema mowy. 
łewskiego przed przyszłym tygod-

Zakoószenie kongresu mniejszości.
GENEWA, 31. 8. (wł. Dziś za- narodowych. W kongresie tym, Jak 

kończył obrady kongres mniejszości wiadomo, polacy udziału nie brali.

Nowe metody litewskie.

Z b r o d n i a  ż o ł d a k a  s o w i e c k i e g o .
Zamordowanie polskiego rolnika.

WILNO, 31.8. Onegdaj na odcin­
ku Szepiełowszczyzna w rejonie Ku- 
cewicze został ciężko ranny w bok 
wystrzałem z karabinu przez żołnie­
rza sowieckiego rolnik polski Jan 
Dareczonek. Powodem napadu było,

że Dareczonek odmówił wydania 
żołnierzom chleba i słoniny.

W sprawie tej władze polskie za 
żądają ukarania winnych żołnierzy 
sowieckich.

RYGA, 31. 8. (wł.) Z Kowna do­
noszą; W Szawlach nieznani osob­
nicy pobili redaktora miejscowego 
tygodnika i zmusili go do podpisa­
nia jakiegoś papieru, którego treści 
nie znał.

Podobny napad urządzono na 
wice-gubernatora okręgu Kłajpedy 
Slazusa, którego pobito do krwi, 
celem wymuszenia ustąpienia ze sta­
nowiska. W obu wypadkach policja 
napastników nie wykryła.

Niemcom mięknie rura.

Jutrzejsze prace rady ligi 
narodów .

GENEWA, 31. 8. Rada ligi naro­
dów zajmie się jutro sprawą optan­
tów węgierskich.

A u str ja  podpisała 
pakt K e llo g a .

WIEDEŃ, 30. 8. (wł.) Rada mini­
strów pod przewodnictwem kancle­
rza Seipla postanowiła przystąpić 
do paktu Kelloga, oraz z okazji 10- 
lecia istnienia Austrji opracować 
projekt amnestyjny.

Wojska chińskie w opresji.
SZANGHAJ, 31. 8. (wł). 80-cio 

tysięczna armja chińska, znajdująca 
się na terenie Mandżurii niepokojo­
na jest w ostatnich czasach przez 
bandy mandżurów podburzane przez 
trzecią międzynarodówkę.

BERLIN, 31. 8. (wł.) Ponieważ miecki w Estonji zawiadomił min.
Estonm skonfiskowała baronom nie- .spraw zagranicznych, że Niemcy go-
mieckim bez odszkodowania majątki towe są podjąć rokowania gospo-
ziemskie, Niemcy nie chciały zawie- darcze w Tallinie w 1-ej połowie R u m u n  a  Zg  p a k t e m  D O k O J U .
rać z nią żadnych układów gospo- września. nT!i/»nR<i7 T a mi
darczych. Obecnie jednak poseł nie- BUKARESZT, 51. 8. Rada

nistrów postanowiła jednogłośnie 
przystąpić do paktu Kelloga.Na jedną d™i!s przed zasypaniem trumny

S e r c e  m a tk i  w y czu ło *  iż  s y n  je j  i y j e B
WILNO, 31. 8. W czasie wielkiej 

burzy we wsi Bieniakowie pod Wil­
nem padł pod kuźnią piorun i po­
raził młodego kowala Adama Woi- 
nisza. W drodze urzędowej

stw ierd zon o  zg o n
sporządzono akt zejścia i zajęto się 
pogrzebem.

Z niespodziewaną śmiercią lego 
człowieka pogodziło się całe jego 
otoczenie z wyjątkiem matki.

S e r c z e  m atczyne
mówiło iej, że syn jej żyje.

, Na usilne zaklęcia matki na cmen- 
fłarzu przed samem spuszczeniem  
wtumny do grobu podniesiono wieko 
(trumy i ujrzauo istotnie

św ie że  c ia ło
m łodego człowieka, jakby pogrą­

żonego we śnie. Gdy dotknięto cia­
ło  okazało się  ciepłe.

Wskutek tego niezwykłego od­
krycia pozornie zmarłego odwiezio­
no do domu, złożono do łóżka i

i w ezw a n o  lek arzy .
Lekarze stwierdzili, iż Wojnisz 

ma Istotnie normalną temperaturę 
ciała, serce jego jednak jest w bez­
ruchu. Zarządzono

m a sa ż  ok olic  serca
1 całego ciała — na razie jednak 
bez skutku.

Pozornie zmarłemu występują
na tw arzy  rum ieńce,

zbudzić go jednak ze snu nie moż­
na. Stan taki trwa już dni kilka 1 
budzi powszechne zainteresowanie 
w całej okolicy.

Bestjalski- mord pod wpływem furji.
Dziesięcioletni chłopiec niecnem narzędziem 

w rękach obłąkanej matki.
PŁOCK, 31. 8. W miejscowości 

rŚłonim 25 kim. od Płocka, dokona­
ny został ohydny mord, który miał 
przebieg następujący: O godz. 7 ra­
no na polach maj. Słonim znana 
fiebraczka 83 letnia Marjanna Cie- 
;plak, zbierała kłosy. W tym samym 
czasie przechodziła drogą niejaka 
Smardzewska Bronisława wraz ze 
swym 10-letnim synem. Smardzew­
ska od wielu lat cierpiała na manję 

'prześladowczą, a w ostatnich cza- 
'sach szczególną nienawiść odczu­
l a ł a  do Cieplakowej, uskarżając 
45ię, że Cieplakowa ją urzekła. Uj­
rzaw szy Cieplakową, Smardzewska 
^zawołała: »Synecku, a bijze Cie-
fplacke«. Chłopiec nie namyślając 
j&ię wiele, zaczął rźucać w nią ka­

mieniami. Jeden z kamieni ugodził 
nieszczęśliwą ofiarę bestjalskich in­
stynktów w czoło. Cieplakowa zala­
na krwią runęła na ziemię. Wówczas 
młodociany morderca podbiegł do 
niej I zaczął ją bić kijem, matka zaś 
uwiązawszy fartuchem Cieplakową 
za szyję, poczęła ciągnąć ją po ścier­
nisku.

Nadbiegli z pomocą okoliczni 
włościanie z trudem wyrwali ofiarę 
dającą słabe oznaki życia od roz­
szalałych morderców. Wszelkie za­
biegi i pomoc okazały się spóźnio­
ne. Staruszka zmarła. Trupa zabez­
pieczono na miejscu. Sprawców  
dzikiego mordu aresztowano. Śledz­
two w toku.

P r z y ja ź ń  
m i ę d z y n a r o d o w a -
PRAGA, 31. 8. Wczoraj zakoń­

czyło obrady powszechne stowarzy­
szenia utrwalenia przyjaźni między­
narodowej za pośrednictwem kościo­
łów. Na ostatniem posiedzeniu de­
legat amerykański ofiarował Pradze 
popiersie prezydenta Massaryka, 
którego — jak się wyraził delegat 
— Ameryka uważa za najwybitniej­
szego z ludzi.

Z.S.S.R. przystąpi do paktu 
Kelloga.

MOSKWA, 31. 8. Dziś Litwinow 
wręczył ambasadorowi francuskiemu 
notę z oświadczeniem, że rząd S o ­
wietów przystępuje do paktu Kelloga.

Zakończenie obrad kongresu 
pracy zawodowej.

GENEWA, 50. 8. (wł.) Dziś za­
kończył się tu kongres pracy zawo­
dowej. Następny kongres wyznaczo­
no na rok przyszły w Barcelonie, 
jednocześnie wybrano przewodni 
czącego kongresu w osobie hiszpa- 
ńa Colonina.

t

Zwłoka z proklamowaniem 
króla.

BIAŁOGRÓD, 31.8. Odroczenie 
proklamowania Achmeda Zogu kró­
lem nastąpiło na skutek protestu 
posła angielskiego. Angija zapytała 
mianowicie, czy państwa sąsiadują­
ce z Albanją zostały powiadomione 
o zmianie konstytucji albańskiej. 
Pierwotna odpowiedź brzmiała twier­
dząco, następnie jednak okazało się, 
że ani Jugosławia, ani Grecja nie 
wiedziały o niczem. Angija więc 
uzależniła swoją zgodę od stano 
yjska pomienionych państw.

Pielgrzymka z Częstochowy 
w hołdzie dia rządu.

WARSZAWA, 31. 8. (wł). Premjer 
Bartel otrzymał od 7-mio tysięcznej 
pielgrzymki djecezji płockiej, bawią­
cej obecnie w Częstochowie, z okazji 
10-lecia polski — depeszę hołdow­
niczą z życzeniami dalszej owocnej 
pracy nad rozbudową Polski kato­
lickiej.

W ytrysk gorącego źródła 
w Kaliszu o wydajności 1500 

wiader na godzinę.
KALISZ, 31. 8. Przy wierceniu 

studni artezyjskiej na dziedzińcu tu­
tejszego szpttala św. Trójcy nastąp 
pił wytrysk wody, która ma tempe-* 
raturę 18 st. Celsjusza i wydobywa^ 
się w ilości 1.500 wiader na godzi*;, 
nę. Woda będzie oddana do analizy

Na targi wschodnie.
WIEDEŃ, 51. 8. (wł). Na targi 

wschodnie do Lwowa wyjeżdża stą d : 
grupa dziennikarzy wiedeńskich.

Wybuch w fabryce dynamitu,
8 zasitych, 20 rannych.
HONFLEUR, 31. 8. (wł.) W fa­

bryce dynamitu nastąpił wybuch, 
skutkiem czego 8 osób zostało za­
bitych, a 20 rannych, w tem 4 ciężko.

J a k  b ę d z i e  d z i ś ?
Dziś pogodnie, jeszcze chłodno, 

słabe wiatry zachodnie.

ADOLF INSSTER
ch orob y  nerw ow e i w ew nętrzne

powrócił
P r z y j m u j e  od 3 — 5 

Sosnowiec, ul. Przejazd Nr. 1, tel. 5-19.



Prasa donosi, żc...
Z a c z e p n o - o d p o r n y  s o ju s z  m ię­
d z y  T n re ją ,  P e r s j ą  i A fg a n is ta ­

nem.
Prasa sowiecka donosi o per- 

trakcjach wszczętych pomiędzy 
Turcją, Persją i Afganistanem, zmie- 
rza!ących do stworzenia zaczepno 
odpornego sojuszu wojskowego. 
Według informacyi tychże dzienni­
ków, instruktorzy tureccy mają być 
w znacznej liczbie przydzieleni do 
armji perskiej i afgańskiej.

Z e b ra n ie  p o s łó w  i s e n a to r ó w  
B. B . W. R.

Na 1 września zostały rozesłane 
zaproszenia do wszystkich posłów 
i senatorów B. B. W. R. na ogólne 
zebranie.

Obrady B. B. W. R. dotyczyć 
mają zmian konstytucji, o których 
mówi się tak wiele w łonie rządu 
i w sejmie.

Jedno w koło.
Do sekretariatu ligi narodów 

płynęły dziś trzy skargi niemiec­
kiego Volksbundu na G. Śląsku 
przeciw rządowi polskiemu. Niemcy 
skarżą sfę na rzekome zamykanie 
szkół mniejszościowych (?}; na po­
stępowanie wiadz polskich przy 
wpisach do szkół niemieckich, oraz 
na rzekome akty “ terroru wobec 
mniejszości (?!). Tego rodzaju pre­
tensje niemieckie powtarzają się 
stale na każdej sesji ligi narodów 
w Genewie, dlatego przestały one 
wywierać wrażenie.
150.000 dolarów za 3 w ystępy.

Jak donosi nowojorski »Nowy 
Swiat«, Ign. Paderewski, podpisał 
kontrakt z wytwórnią Metro-Gold- 
wyn-Mayer na z robienie trzech krót­
kich filmów na »movie-lone« (»gra- 
lącym filmie«), za co otrzyma 150.000 
dolarów.

Inni polscy pianiści, jak Józef 
Hoffman, Mieczysław Miinz i inni, 
również podpisali podobne kontrak- 
tv, ale otrzymają conajmniej o 15 
■jrocent mniej, około 50.000 dolarów.

Wicher zw alił kominy fabryczne.
Oberwanie chmury wyrządziło 

w pobliżu Medjolanu wielkie szkody.
Wicher przewrócił dwa kominy 

tabryczne, które pogrzebały pod so ­
ną 150 osób. S traż ogniowa wy­
dobyła dotąd 6 zabitych i przeszło 
100 rannych.

Również i z innych miejscowości 
przywieziono do szpitali wielu ran­
nych.

Z  Medjolanu donoszą: Pod­
czas strzaszliwego wichru, jaki na­
wiedził wczoraj okolice Medjolanu, 
w szczególności miasta Monza i 
Busto Arsizio, o którym wczoraj 
donosiliśmy, wedle doniesienia dzien­
ników 9 osób straciło życie, a 150

(niosło rany.
Z w ro t  a r m a t  po lsk ich  z  XVI, 

XVII i XVIII wieku.
Do Warszawy \ przybyło 41 luf 

dawnych armat polskich z XVI, XVII 
i XVIII w. Lufy te ważą od 6000 do 
500 klg. zostały umieszczone na 
dziedzińcu zamku warszawskiego do 
chwili odesłania ich do Krakowa 
na Wawel, do Lwowa, oraz do zam­
ku książąt Radziwiłłów w Nieświeżu.

Na lufach znajdują się w języku 
I -cińskim nazwiska ich fundatorów, 
io.-c Jan S ob iesk i ,  Władysław IV, 
Sianisław August, Jan Zamojski, 
Mikołaj Radziwiłł 1 inni. Najstarsza 
z tych armat pochodzi z 1506 r.

L o te r ja  p o lsk a  w  Syrji .
W Syrji firma »Behar Issa Kho- 

uri«, nawiasem mówiąc, będąca wła­
snością chrześcijańskiej rodziny a- 
rabskiej, otworzyła pierwszą sub-ko- 
lekturę polskiej państwowej loterji 
klasowej.

Z n a m ie n n e  ro z p o r z ą d z e n ie  
p a p ieża .

Papież zarządził skrupulatne zba­
danie czynności publicznych rozmai- 

zskonów.

NrrsO'5.

O świętość przysięgi.
Religja, o  której tak wiele 

mówi się dzisiaj w Polsce i 
która absolutnie niezagrożona 
znalazła tak wielu interesow­
nych i niepowołanych obroń­
ców —najczęściej bywa poniża­
na i poniewierana przez tych 
właśnie niepowołanych, a naj­
częściej niepoczytalnysh „wy­
znawców-zawodowców".

Religja, wskutek uczynienia 
z niej hasła partyjnego i na­
rzędzia wpływów i sporów po­
litycznych, przestaje być „ucie­
czką grzesznych i strapionych”, 
przestaje być świętością kulty­
wowaną w duszach ludzkich — 
a staje się profesją i sztanda­
rem wyborczym pewnej kate- 
gorji ludzi, którzy „uprawiają 
religję zaw odow o”, tworząc s o ­
bie z tego stopnie do karjery, 
cynicznie dyskontują na wpły­
wy polityczne sw e mniej lub 
bardziej szczere (przeważnie 
mniej) „przekonania” religijne, 
handlują niemi, przelicytowując 
się w klerykalizmie...

Ale niech się znajdzie kto­
kolwiek, kto śmiałby potrącić 
tych ludzi, kto śmiałby im przy­
pomnieć, że Chrystus ponoć 
przepędził handlarzy ze świą­
tyń! Niech się znajdzie cz ło ­
wiek, któryby śm iał rzec słow o  
przeciw tej obłudzie i spusto­
szeniom moralnym, jakie czyni 
ona w społeczeństwie, niechaj 
ktoś powie np., że przysięga 
w sądzie jest złym średnio­
wiecznym obyczajem, czczą  
formalnością — to w ówazas na 
śmiałku tym suchej nitki nie 
zostanie. Zakrzyczą go, zaplu- 
ją, dziadka mu i babkę w gro­
bie poruszą, masonem zrobią, 
a może nawet wyklną...

Chcieliśmy tu właśnie poru­
szyć i oświetlić bezsens utrzy­
mywania dotychczas ceremo­
niału przysięgi w sądzie.

Kiedyś w średniowieczu zna­
ne były okrutne tortury, jakie 
stosow ano za krzywoprzysię­
stwo. Łamano kołem, sm ażono  
na wolnym ogniu, gotowano w 
sm ole itp. A pomimo to krzy­
woprzysięstwa były.

W obecnie obowiązujących 
kodeksach karnych przewidzia­
ne są  za krzywoprzysięstwo 
kary kilku lat ciężkiego wię­
zienia. A krzywoprzysięstwa są  
na porządku dziennym i kiedy 
zostaną wykryte, to sankcje 
karne są minimalne: 1 lub 2
m iesiące więzienia albo naj­
częściej uniewinnienie „z braku 
dowodów”.

Rozporządzenie papieża iest na­
stępstwem dziwnych stosunków, któ­
re w ostatnich czasach zakradły się 
do zakonów. Mianowicie ujawniło 
się, że pewien zakon finansował fa­
bryki, hotele, wydawnictwa gazety 
i drukarnie, aby uzyskać zwrot 
kosztów, poniesionych na cele do­
broczynne

Działalność kapitalistyczna tego 
zakonu przybrała takie rozmiary, że 
adwokat tego [zakonu pertraktował 
w imieniu przeora z pewnym ban­
kiem o pożyczkę 50.000.000 lirów, 
aby rozszerzyć podstawy manipula- 
cyjno-finansowe. -

Sądy są w kłopocie a cho­
robliwy stan rzeczy trwa.

*
*  *Śm ieszne, a zarazem smut­

ne wrażenie robi na obserwa­
torach sam ceremonjał przy­
sięgi sądowej.

„Świadkowie przysięgają”.
— „Proszę wstać!”

Szereg ludzi podnosi dwa 
palce do góry, sędzia szybko 
odczytuje, a najczęściej „na 
pamięć” mówi tekst przysięgi.

S łychać urywane powtarza­
nie :

„Przysięgam Panu Bogu  
W szechmogącemu... mówić ca ­
łą prawdę... nie zataję... tak mi 
dopom óż B óg i niewinna mę­
ka Jego. Amen”.

A potem zeznania, które 
nigdy, dwa w jednej sprawie, 
nie są do siebie podobne.

Świadek Wojciech Pokryw­
ka pod przysięgą zeznaje, jak 
Piotr Konewka bił wielokroć 
razy Antoniego Ćpaja, a ten 
„chudzina” ani nawet okiem... 
S ta ł i nic. A świadek Jakób 
Cipa pod przysięgą zeznaje, że 
właśnie Antoni Ćpaj katował 
Piotra Konewkę, a ten „chu­
dzina” ani nawet okiem nie 
mrugnął. I tak idą zeznania za 
zeznaniami, a potem zmęczony  
sędzia ogłasza  wyrok.

I sprawiedliwości stało się  
zadość, ale prestige przysięgi 
zosta ł obniżony. Św iętość zo ­
stała sponiewierana. „Bóg i 
niewinna męka Jego” zostały  
sprowadzone między ludzi, aby 
służyć celowemu kłamstwu.

W niedawnym procesie prze­
ciwko jednemu z morderców 
prezydenta Łodzi Cynarskiego
— Rydzewskiemu, około 10 
ludzi przysięgało, że w chwili 
mordu Rydzewski był pośród 
nich, Rydzewski w konsekwen­
cji przewodu sądow ego został 
uznany za winnego, a świad­
kowie, którzy przysięgali „B o­
gu W szechmogącemu” , zostali 
uniewinnieni. Brak dowodów.

A potem drugi moment już 
nie natury etycznej, lecz ra­
czej... hygjenicznej. Gdy po > 
tekście przysięgi, padnie uro- J 
czyste „Amen”, wów czas świad- > 
kowie podchodzą kolejno i ca- - 
łują blaszany lub drewniany 
krzyż z wizerunkiem ukrzyżo-; 
wanego Jezusa. Każdy na' do- > 
wód swei żarliwości stara się 
najgoręcej ucałować blaszany  
krzyżyk. I tak z ust do ust p o­
dają sobie grypę, szkarlatynę, 
suchoty... Za pośrednictwem
sprofanowanego krzyża!

*
*  *

C zas już najwyższy, aby 
położyć kres tym niepotrzeb­
nym, przykrym, a w gruncie 
rzeczy średniowiecznym cere­
moniałom.

Religja na tern traci, sądy  
nic nie zyskują, a ludzie?... 
Bądźmy szczerzy: jak jutro lu­
dziom każemy przysięgać na 
fale elektromagnetyczne, to da­
libóg, że znowu przez kilka 
wieków, powtarzaliby tępo i 
bezmyślnie i jakąś nową for­
mułę. Aby dać świadectwo 
prawdzie...

Komisia kodyfikacyjna, pra­
cująca w skrytośei i przera­
źliwie długo nad zbudowaniem  
nowych praw, które mają wnieść 
wiele ulepszeń do martwych 
bezdusznych kodeksów — po­
winna gruntownie rozważyć tę 
sprawę i przysięgę bezwarun­
kowo z sądu usunąć. Na miej­
sce przysięgi wprowadzić na­
leży uroczyste zobowiązanie 
mówienia prawdy i paragraf 
ten otoczyć powagą i suro­
wością. Najdotkliwiej musi być 
karane świadome kłamstwo, 
popełnione przed sądem. Ale 
przysięgę wraz z jej mechani­
cznym ceremoniałem trzeba 
usunąć.

A że „zawodowi obrońcy 
religji” będą zakładać uroczy­
ste protesty, to będzie tylko 
jeszcze jeden dowód ich obłu­
dy i... nieposzanowania religji.

Zygmunt Tomczak.

Prusy Wschodnie
w obranie przed inwazją polską.

W ostatnim czasie jasnem się 
stało, — a potwierdziły to i gazety 
niemieckie — że nieporozurr' ńe 
polsko litewskie to weń wVb,^ny  
polityki niemieckiej aa wschodzie 
Europy, polegającei na dążeniu do 
uzyskania wspólnej granicy z Ro­
sją i odebrania Polsce Pomorza.

Wobec najrozmaitszych argumen­
tów, wysuwanych przez Niemcy prze­
ciwko obecnemu »stafus quo« na 
wschodzie Europy, a głównie prze­
ciw istnieniu t. zw. »korytarza po- 
morskiego« — prasa polska ina dzi­
siaj większy niż kiedykolwiek obo­
wiązek zbijania tych argumentów 
niemieckich i stałego podkreślania, 
że istnienie oddzielonych od Rzeszy 
Niemieckiej Prus Wschodnic.i n;e 
Sianowi żadnej przeszkody w nor­
malnym rozwoju państwa niemiec­
kiego.

Pom nąw szy  już nasze prawa hi­
storyczne, geograficzne, etnograficz­
ne, gospodarcze i polityczne do tej 
części naszego kraju, która dzieli 
Rzeszę Niemiecką na dwie części,—

powinniśmy nkm eom  udowodnić, że 
zupełnie niesłusznie żalą się na 
odłączenie Prus Wschodnich od re­
szty Niemiec. Przecież Niemcy nip 
są  jedynem państwem, mającem o- 
derwane terytoria. Dość wymienić 
Korsykę, należącą do Francji oraz 
Sycylię i Sardynię, należące do 
Włoch. Wszystkie te prowincje od­
dzielone są  morzem od Macierzy, a 
przecież przez to nie tracą na swym 
rozwoju.

Niemcy zapominają widocznie, 
że przed wojną handel między Pru­
sami Wschodniemi, a pozostałemi 
krajami Rzeszy odbywał się w znacz­
nej mierze drogą wodną, jako tań­
szą. Tak samo okrzyczane plombo­
wanie pociągów w czasie przeiazdu 
przez Pomorze nie zmniejszyło by­
najmniej ruchu kolejowego, który 
przeciwnie w porównaniu z 1914 
rokiem wzrósł conajmniej o 15 pro­
cent.

Niemcy, czyniąc głośny hałas 
przed światem za oderwanie Pom o­
rza od Polski, pragną ukrvć inny
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fakt, a mianowicie to, że P ^ s y  
W schodnie o c z e k u j  kląska wy,ud- 
nienia. Prowincja ta o wysokiej kul- 
lurze rolnei, cierpi oddaw na na n ie ­
dosta teczne zaludnienie, stale się 
Zmniejszające, wskutek emigracji ze 
wsi do zachodnich miast Rzeszy, 
ipodczas gdy w sąsiednich prow in­
cjach polskich przypada przeciętnie 
120 ludzi na kilometr kwadratowy, 
w Prusach  W schodnich jest ich za 
ledwie 55 na kilom. kw.

Niemcy zdają sobie z tego spra­
wę doskonale, że przyszłość Prus 
Wschodnich leży u boku Polski, a 
nie przy Niemcach. Polska dostar- 
czyłaby l£j prowincji odpowiedniej 
ilości sił roboczych, potrzebnych do 
uprawy roli, a p r z e d e wszystkiem da* 
łaby Prusom Wschodnim po tańszej

znacznie cenie węgiel i inne surow­
ce, sprowadzane dotąd z zachodu 
Niemiec za grube pieniądze wsku­
tek kosztownego frachtu kolejowego.

Berlin, domagający się gwałtow­
nie mandatów kolonialnych pod 
pretekstem przeludnienia kraju, prag 
nie utrzymać w zupełnej tajemnicy 
ten bolesny fakt, że Prusy Wschod­
nie zagrożone są  poważnem przesi­
leniem gospodarczem z powodu bra­
ku rąk do pracy.

Mimo to jednak Niemcy nie chcą 
dopuścić do porozumienia polsko- 
litewskiego, bojąc się ekspanzji pol­
skiej w głąb Prus Wschodnich, za 
pośrednictwem Litwy. W przyszłości 
mógłby temu przeszkodzić korytarz 
polski... w rękach niemieckich.

L. Łydko.

Urlopy wypoczynkówc.
Przerwa wypoczynkowa po cało­

rocznej pracy dla odświeżenia umy­
słu i ciała jest kwestją pierwszo­
rzędnej wagi społecznej I wiąże się 
z zagadnieniem ekonomicznego u- 
żytkowania ludzkiej energji, bo prze­
cież przedwczesne zużycie organizmu, 
to zmniejszona wydajność pracy, to 
zwiększone wydatki chorobowe, to 
marnotrawstwo sił żywotnych,^ to 
jeśli mowa o urzędnikach państwo­
wych — zbyteczne obciążanie pań­
stwa nadmiernemi świadczeniami, na 
leczenie i przedwczesne emerytury 
dla swoich pracowników.

Centralna komisja porozumie­
wawcza zajęła się ostatnio zesta­
wieniem danych, dotyczących t. zw. 
urlopów wypoczynkowych dla pra­
cowników państwowych. W numerze 
sierpniowym «Pracownika Państwo- 
wego« znajdujemy wyczerpujący o 
tej materji artykuł p. Zenobjusza 
Dudy. Okazuje się, że sprawa ta nie 
jest uregulowana ani teoretycznie, 
ani praktycznie.

Kwestja urlopów dla funkcjona­
riuszy, zatrudnionych w centralach 
ministerjum, administracji leśnej, 
skarbowej, sądowej, szkolnej, woj­
skowej, w inspektoratach pracy, u- 
rzędach ziemskich, w organach kon­
troli państwowej, w więziennictwie i 
okręgowych dyrekcjach poczt, roz­
strzygana jest na podstawie ustawy 
o państwowej służbie cywilnej z dnia
17.11. 1922 r. Oddzielne rozporządze­
nie ministerjum poczt i telegr. z dnia
16.11. 1927 r. normuje tę sprawę dla

pracowników w służbie pocztowo- 
telegraficznej.

W stosunku do pracowników ko­
lejowych obowiązujące jest znowu 
inne rozporządzenie.

Poza tern zasady udzielania urlo­
pów i jego wymiar w stosunku do 
przesłużonych lat pracy różne są w 
różnych dykasterjach.

Taki stan rzeczy wytwarza nieu­
zasadnioną z punktu widzenia rze­
czowego nierównomierność prawa 
pracownika do korzystania z urlopu 
wypoczynkowego. Tyle ustawy. W 
praktyce jednak z dobrodziejstw tych 
różnorakich przepisów prawie że 
we wszystkich działach służby ko ­
rzysta tylko nieznaczna część pra­
cowników. W pierwszym rzędzie w 
mniejszych skupieniach pracowników 
państwowych, w mniejszych jednost­
kach administracyjnych, kierownicy 
urzędów i niżsi funkcjonariusze po­
zbawieni są  najczęściej możnóśct ko­
rzystania z urlopu. System udziela­
nia urlopów na raty, stosowany co­
raz częściej, lub przesuwanie jego 
terminu na miesiące jesienne lub na­
wet zimowe, czynią wartość urlopów 
zupełnie iluzoryczną.

To też centralna komisja związ 
ków zaw. prac. państwowych posta­
nowiła doprowadzenie jaknajszybsze 
do uzgodnienia poglądów na spra­
wę urlopów wypoczynkowych wśród 
pracowników państwowych i zorga­
nizowanie wspólnego wystąpienia 
związków pracowniczych w obronie 
potrzeb i  praw w tej dziedzinie.

W projekcie jest wybudowanie wczy zajmie się organizowaniem
pamiątki stałej w postaci pomnika, komitetów lokalnych na terenie na-
kfóryby stanął w jednem z miast szego powiatu, względnie i zawier-
Zagłębia. ckiego.

Nowowybrany komitet wykona-

Wielki szpital epidemiczny
w Zagłębiu.

Sosnow iec i Dąbrowa budują wspólnie.
Od dłuższego już czasu w łonie 

zarządu miasta Sosnowca kiełkuje 
myśl budowy wielkiego szpitala e 
pidemicznego dla całego Zagłębia.
Potrzeba ta jest wprost naglącą, al­
bowiem setki tysięcy mieszkańców 
Zagjębia prawie całkowicie pozba­
wione są tego rodzaju zakładu.
W razie więc wybuchu jakiejkolwiek 
epidemji, znaleźlibyśmy się w sy ­
tuacji nader przykrej. Nie mając 
możności lokowania chorych w od 
powiednio przygotowanym szpitalu, 
musianoby pozostawiać ich w nomu, 
przez co walka z epidemją stałaby 
się bardzo problematyczna.

W stosunkowo najgorszym pod 
tym względem położeniu znajduje 
się Dąbrowa, Miasto to nie posia­
da dotychczas własnego szpitala.

Chcąc więc choć w części temu 
zaradzić zarząd miasta Dąbrowy 
zwrócił się do magistratu s o s n o ­
wieckiego z prośbą o wydz erżawic- 
nie 12 łóżek w szpitaiu miejskim 
na Pekinie.

Onegdaj prezydent Dąbrowy p.
Cieplak z ławnikiem p. Cupiałem i 
wiceprezydentem m. Sosnowca p.
Jarżą zwiedzili szpiiai na Femme 

Chcąc przyjść tymczasem z po­
mocą Dąbrowie, trzy wolne, mniei- 
sze sale szpitalne, które miały byc 
przeznaczone na oddział póiożniczy, 
magistrat sosnowiecki pos tanow i 
oddać do dyspozycji miasta Dąbto- 
wy. Położnicę będą tak ja,', do­

tychczas kierowane do kliniki kasy 
chorych przy ul. Aleia w Sosnowcu.

Po załatwieniu tych formalności, 
przedstawienie obydwu miast, od­
byli dłuższą konterencię w sprawie 
budowy wielkiego szpitala epide­
micznego dla Zagłębia.

Szpital taki zostałby wybudowa­
ny kosztem miast Sosnowca i Dą­
browy. Miasta partycypowałyby w 
budowie w stosunku ao liczby miesz­
kańców. Zakład wybudowany we­
dług wszelkich wymagań nowo­
czesnej techniki i zaprojektowany 
jest na łóżek.

Jako najbardziej odpowiedni te- 
ten pod budowę ustalono wolne 
place obok szpitala na Pekinie. T e­
reny te, położone za miastem, naj­
bardziej odpowiadają koniecznym na 
ten cel warunkom

Grunta, upatrzone pod budowę 
szpitala, są własnością towarzystwa 
hr. Renarda, spodziewać się jedna,c 
należy, że na tak konieczny cel, jak 
budowa szpi aia epidemicznego, któ­
ry b dz:e miał w:e.kie znaczenie 
dla ogółu mieszkańców Zagłębia, 
towarzystwo hr. Renarda nie odmó­
wi sprzedaży potrzebnego terenu, 
daiąc jednocześnie miastom możli­
we warunki kupna.

W jakudiszybszem zrealizowaniu 
tego pięknego projektu należy ma- 
gisiićlom Sosnowca i Dąbrowy ży­
czyć powodzenia.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Wrzesie

Sobola

Dziś: Bronisławy 
lutroi S te 'an a  
Wschód słońca t .47 
Zachód ., 6 2-1

mom.

Obchód 10-lecia niepodległości
w Zagłębiu.

Powołanie komitetu obywatelskiego.
W związku z przypadającą na 

dzień 11 listopada r. b. 10-tą roczni­
cą niepodległości Rzeczypospolitej, 
związek legionistów w Sosnowcu 
zwołał w ubiegły czwartek zebranie 
w celu powołania do życia komite­
tu obywatelskiego obchodu tej rocz­
nicy.

Na zebranie przybyło z górą 60 
przedstawicieli różnych instytucyj i 
organizacyj społecznych, wojsko­
wych i zawodowych.

Zagaił zebranie dr. Rzadkiewicz, 
prosząc na przewodniczącego dr. 
Marczyńskiego; asesorami byli: ław­
nik T. Dobrowolski i por. Bętkow­
ski, sekretarzował p. Jurek.

Na wstępie zebrania wyłoniła się 
dyskusja na temat, czy zaprosić par- 
tje polityczne, istniejące na terenie 
naszego powiatu do wzięcia udzia­
łu w uroczystości?

Ławnik Dobrowolski domagał 
się, aby partje zaprosić, natomiast 
dr. Rzadkiewicz i red. Arnold byli 
przeciwni. Ostatecznie ławnik Do­
browolski wniosek swój cofnął, a 
całą sprawę załatwiono w ten spo ­
sób, że za pośrednictwem miejsco­
wej prasy podane będzie do ogól­
nej wiadomości o zawiązaniu się ko­
mitetu obchodu 10 lecia niepodle­

głości i kto chce w tej uroczystości 
wziąć udział, winien zawiadomić o 
tern komitet.

Następnie z pośród obecnych po­
wołano do prezydjum komitetu wy­
konawczego: dr. Marczyńskiego (prze 
wodniczący), dr. Rzadkiewicza, J. 
Plebanka, ławnika Dobrowolskiego, 
red. Arnolda, W. Klucżewicza i Alm- 
sztedia.

Ponadto powołano następujące 
sekcje: dochodową do której weszli: 
dr. Zamieński (przewodniczący), 
Szpinetel, Kędzierski, Hauke, Szweja 
i Dziurzyński; propadandową: pp.
Górecki, Ormańczyk, red. Opioła, A. 
Radek, St. Arnold, J. Oskólski i J. 
Renik; artystyczną — Wrzesiński 
(przewodniczący), Araszkiewicz i Pa- 
wela; techniczną — Toba, Dobrowol­
ski, J. Strzałkowski, M. Pawelski, 
por. Jędrzejewski (przewodniczący) 
i Rabsztyn; wydawniczą: dr. Gosiew­
ski, dr. Pawełek, Rychter i red. Radek.

Program uroczystości zapowiada: 
akademję w teatrze, odczyty, pochód 
organizacyj, defiladę wojska, zaba­
wy i t. p.

Szczegółowe opracowanie pro­
gramu odbędzie się na następnem 
posiedzeniu komitetu wykonawczego 
i poszczególnych sekcyj.

Sobota 1 — września.
K, A T O  W i C li..

16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl.

17.— Transm isja  z W arszawy.
18.— T ransm is ja  nabożeństwa z Wiln3.
18.45 Przerwa.
19.— Rozinailości.
19.20 Przerwa.
19.50 Odczyt pl. „W iriuozowsiwo w szlu  

ce po lskiej“.
19.55 Komunikat rolniczy z W arszawy.
20.05 Przerwa.
20.15 Transm is ja  konceriu wieczorne­

go  z W arszawy. .
22.— S y g na ł  czasu  i kom u.ukaiy  PA 1
22.50 T ransm isja  muzyki tanecznej.

Ogólna .

Do wszystkich!
Przy płaceniu prenumeraty należy 

bezwzględnie żądać kwitu.
Za pieniądze, wpłacone bez po­

kwitowania, nie odpowiadamy i żad­
nych uwzględnień robić nie będzie­
my.

Kto płacił bez kwitu, ten za swą 
lekkomyślność musi płacić po raz 
drugi.

Przy sposobności zaznaczamy, 
że prenumeratę płaci się zgóry, gdyż 
redakcja również za wszystko pła­
cić musi gotówką i zgóry.

Prenumeratorzy pozamiejscowl 
niech natychmiast wpłacą należność 
na PKO. Czeki potrzebne dołącza­
my do numeru dzisiejszego.

(o) Przepowiednie pogody na 
wrzesień. Meteorolog austriacki, 
majpr Schaffler, ziemianin z Ober-

wóiz w Styrii, od dłuższego htż cza­
su podaje prognozy pogody na ca­
łe miesiące naprzód, według własne­
go systemu.

I obecnie ogłosił «w Kuty W ar­
szawskim* prognozę pogody dla 
Europy środkowej-na wrzesień, któ­
ra tak s... przedstawia:

Miesiąc przejściowy, w którym 
rozpoczyna się jesień, zaczn ę się 
przy niebie pogocinem, wkrótce jed­
nak, około 5 go iub 4 go września, 
okres niepogody, który trwać będzie 
do 9 go iub- 10 go, poczem znów 
pogoda, ale ze skłonnością do Durz.

Po iólKu dn ach niepewnego s ta ­
nu atmosfeiy nastąpi prawdopodob­
nie szereg dni jasnych i ciepłych, 
przerywany tylko przez burze lokal­
ne, a od 27-go czas pochmurny i 
deszczowy.

Z S o s n o w c a .
(s) O s o b is te .  Prezes sądu okrę­

gowego w Sosnowcu, p. Feliks Opę- 
chowski powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

(s) Zapisy  n a  M. U. L. Od 
poniedziałku dnia 5 września b. r. 
począwszy, miejski uniwersytet lu­
dowy w Sosnowcu rozpoczyna za­
pisy do szkoły wieczorowe!, oraz 
na wyższe kursy miejskiego uniwer­
sytetu ludowego.

Zapisy odbywać się będą w gm a­
chu przy ulicy Nowokościelnej 2, 
gdzie wszyscy zainteresowani ze 
świadectwami najdalej do środy dn.
5 września b. r. winni się zgłaszać.

W tychże dniach przyjmowane 
będą również zapisy do chóru mie­
szanego, oraz na kurs języka mię 
dzynarodowego esperanto.

1215—2
(s) Z m ia n y  p e r s o n a ln e  w s ą ­

dow nic tw ie . Sędzią śledczym w 
Będzinie mianowany został p. T a­
deusz Kuchta.

Dotychczasowi sędziowie pokoju 
w Dąbrowie p. p. Henryk Janczew­
ski i Jan Nawrocki zostali m iano; 
wani sędziami pokoju w S osnow cu .,

Dotychczasowy sędzia śledczy
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w Będzinie p. Jan Tuora został mia­
nowany zapasowym sędzią pokoju 
w Sosnowcu.

(s) S kon fisko w a na  j e d n o ­
d n i ó w k a .  P. P. S. lewica wy­
dała jednodniówkę p. t. »M łody Za­
g łę b ia ć . Wobec antypaństwowej 
treści artykułów, zawartych w tern 
wydawnictwie; policja skonfiskowała 
cały nakład, a redaktora, w osobie 
G ołdy Diament, oraz W ładysława 
Gomółkę z Zawiercia aresztowano.

2 W I E L K I E  2

Zabawy Taneczna
odbędą się w sobotę dnia 1 i w nie­
dzielę 2 września w sali kino »Za- 
głoba« ul. Kościelna Nr. 5, początek 
zabawy o godz. 8 mej wieczór do 

godz. 4 rano.

Ohydny gwałt
Za 300 złotych chcieli zatuszować sprawę.

(s) N ieuda ły  s tra jk . Tak zwa­
na lewica związkowa metalowców 
i górników, stosownie do zapowie­
dzi zorganizowała na dzień 29 bm. 
strajk. Wobec jednak braku należy­
tego wpływu wśród mas robotni­
czych, strajk — nigdzie się nie udał.

(s) K ra d z ie ż . Abram Szcze- 
kacz (Targowa 6) zameldował po­
lic ji, że podczas nieobecności brata 
jego Wolfa (Kowalska 2) do miesz­
kania dostali się nieznani sprawcy 
i skradli pościel wartości 140 zł.

Z Będzina.

(b) O sob iste . Dowiadujemy się, 
że referendarz do spraw wodnych 
w starostwie p. L. Śmietanko ma 
otrzymać wkrótce nominację na za­
stępcę starosty powiatu kozienic- 
kiego.

(z) P o w ró t dz iec i z  k o lo n ii 
le tn ich . Do Zawiercia powróciła 
druga partja w ilości 54 dzieci z ko- 
lonij miejskich w Zerkowicach. Dzie­
ci wyglądają i czują się zdrowo. 
Ogółem na kolonjach letnich prze­
bywało 104 dzieci z Zawiercia.

ty )  Ć w iczen ia  p o lic ji w s trze ­
lan iu . W dniach od 25 do 29 włącz­
nie, na strzelnicy garnizonowej w 
Katowicach, policja naszego powia­
tu odbyła doroczne ćwiczenia ostre­
go stizelania i mustry.

Strzelanie odbywało się z kara­
binów i kulomiotów.

Kierował ćwiczeniami kierownik 
5 go komisarjatu w Będzinie kom.

20-letnia Barbara M., mieszkanka 
wsi Rogoźnika, pow. będzińskiego, 
wracając z pracy w kopalni w W oj­
kowicach Komornych, została na 
polu zatrzymana przez dwuch zna­
nych jej osobników W. Kowalika i 
Pawełczyka, mieszkańców W ojkowic- 
Komornych.

Widząc samotną dziewczynę, o- 
sobnicy ci uczynili jej pewną propo­
zycję, na którą odpowiedziała z obu­
rzeniem. Wówczas ci, podnieceni opo­
rem, rzucili się na bezbronną kobie­
tę, dopuszczając się na niej ohydne­
go gwałtu.

J. Wejchert, zastępcą asp. Froll, a 
instruktorami byli starsi przodowni­
cy W ójcik z 3 komisariatu i Stel­
mach z 2 kom. w Czeladzi.

(b) P og a da n k i w szko ła ch . W
związku z tygodniem lotniczym LO 
PP. który się rozpoczyna od jutra, 
w mieiscowych szkołach powszech­
nych zostaną wygłoszone okolicz­
nościowe pogadanki.

(b) Jubileusz s tra ż y  w  D o b ie - 
szow icach . Dnia 9 września w Do- 
bieszowicach odbędzie się jubileusz 
20 lecia straży ogniowej ochotniczej. 
Program uroczystości zapowiada 
dekorację członków straży pamiąt­
ko wemi odznakami za wysługę 15 1 
20 lat, defiladę, przemówienia i za­
bawę.

W uroczystości ma wziąć udział 
starosta J. Boxa i delegaci z okrę­
gowego związku straży ogniowych.

Istnienie straży w Dobieszowicach 
datuje się od 1908 r. i jest ona naj­
starszą w naszym powiecie.

N E Y  dla Szanownie 
Zagłębia Publiki 
Poleca cukry, 
Torfy  i herbatniki.

(b) K ra d z ie ż  k u r i kaczek. W 
nocy z dnia 30 na 31 bm. dostał 
się złodziej do kom órki Janiny Waj 
dalskiei, zamieszkałej przy ulicy 
Poprzecznej 21, skąd skradł kury i 
kaczki.

Pozostawione ślady świadczą, 
że złodziej kury i kaczki pozabijał 
na miejscu i załadowawszy je do 
worka, cichaczem umknął.

Kiedy znieważona dziewczyna 
przyszła do domu i poskarżyła się 
rodzicom, a na drugi dzień zawia­
domiono o wszystkiem posterunek 
p. p. w Bobrownikach, zg łosili się 
do poszkodowanej Kowalik i Pa­
welczyk ofiarując jej 300 zł. wza- 
mian za przemilczenie sprawy. Po­
szkodowana i jej rodzice propozycję 
tę odrzucili.

Policja prowadzi energiczne śle­
dztwo w celu ustalenia istotnego 
stanu rzećzy, gdyż oskarżeni, mimo 
niezbitych dowodów, uparcie nie 
przyznają się do winy.

Z  Dąbrowy.

tygodnia lotniczego
w Dąbr©¥fie,

Onegdaj odbyło się w Dąbrowie 
ostatnie posiedzenie sekcji zbiórko- 
wo-finansowej, na której omawiano 
szczegółowo sprawę programu ty­
godnia lotniczego. Otóż • program 
tygodnia przedstawia się następują­
co: W niedzielę 2 wrześma pobudka
0 godz. 6 rano. Dwaj trębacze będą 
objeżdżali na udekorowanem aucie 
po ulicach miasta. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w miejscowym koście­
le. Od godz. 8 rano do 2 po po łu ­
dniu kwesta, uliczna sprzedaż znacz­
ków i metalowych samolocików.

W najbardziej ruchliwych dziel- 
cach miasta, a także na dworcu ko­
le owym będą poustawiene stoliki. 
Przez krążące od samego rana s a ­
moloty będą rzucane ulotki. O godz. 
3 po południu odbędzie się na pla­
cu targowym pokaz gazowy. O godz. 
8 wieczorem w sali »Ogniska« kon­
cert wokalny z udziałem najlepszych 
s ił miejscowych. Szczegóły w afi 
szach.

W następną niedzielę, dnia 10 
września w sali »Ogniska«, o godz. 
3 pp. p. profesor Dziadoń wygłosi 
odczyt p.t. »Obrona w wojnie gazo­
wej®, o godz. 6 wieczorem w tej 
samej sali odbędzie się zabawa lu­
dowa.

Wszyscy mieszkańcy są prosze­
ni, aby dekorowali okna nalepkami, 
które można nabywać: w księgar­
niach pp. Otta i Ryngmanowei w m a ­
gazynie współczesnym, p. Ruckiego
1 w aptece na Redenie.
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(d) P ie lg rzym ka  na Jasną G ó­
rę. Stowarzyszenie mężów lig i ka­
tolickiej w Dąbrowie urządza w 
przyszłym tygodniu pielgrzymkę do 
Częstochowy. Dotychczas zapisało 
się 150 osób. Zapisy będą trwać do 
dnia 2 września włącznie.

(d) G od z in y  za o p a tryw a n ia  się 
w  w odę. Magistrat miasta Dąbro­
wy wydał rozporządzenie, mocą k tó ­
rego czerpanie wody z pompek na 
terenie miasta dla celów przemy- 
mysłowych będzie dozwolone tylko 
od godz. 8 wieczorem do 6 rano.

.......... .. ■— ...-w

N EY się o dobroć 
Towaru nic lęka. 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

(d) R o zcza row an i ro b o tn ic y . 
W zeszłym tygodniu magistrat mia­
sta Dąbrowy w ysła ł na swój koszt 
partję robotników w liczbie 39 do 
Opatowa na roboty przy budującej 
się szosie. Robotnicy mieli p zer 
ciętnie zarabiać od 10 do 12 zł. 
dziennie.

Jakież było  ich zdumienie, kiedy 
przy wypłacie otrzymali od 3 do 4 
zł. W ynikła z tego powodu awan­
tura, a następnie porzucenie pracy. 
Część tych robotników już. powró­
ciła na gapę do domów, część 
mniej odważna pozostała i doryw­
czym zarobkiem stara się uskładać 
pieniędzy na bilet.

(d) Jeszcze ty fus . Onegdaj za­
notowano w domu nr. 28 przy ulicy 
Królowej Jadwigi dwa nowe wypad­
ki zachorowania na tyfus. W związ­
ku z tern miejski urząd zdrowia za­
m ów ił w urzędzie powiatowym 1000 
szczepionek przciwtvfusowych.

NEY A słodycze lubią 
Bardzo Panic,
Bo niezrównane są 
W smaku i tanie.

(d) K o k lu sz  i sżA ar.a fyna . Na 
terenie miasta Dąbrowy grasuje od 
pewnego czasu kokiusz_ i szkarlaty­
na. Na bardziej rozpanoszył się ko­
klusz, gdyż prawie co drugi dom 
chore jest dziecko na tę chorobę 
M iejski urząd zdrowia wszczął ener 
giczną akcję w celu zwalczenia tych 
chorób.

(d) S z ta n d a r ko m u n is tyczn y . 
Onegdaj na ul. Szopena w Dąbro­
wie komuniści usiłowali powiesić 
sztandar. Poljcja udaremniła ten 
zamiar i sprawców aresztowała 
Śledztwo w toku.

Krwawa zemsta.
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N a  m e c h a n ik u , m a ją cym  n a d z ó r 
n a d  w in d ą , c ią ż y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w ie lk a , m a on  b o w ie m  w  rę k a c h  ży ­
c ie  w ie lu  lu d z i, d la  te g o  te ż  o b o ­
w ią z e k  te n  p o w ie rz a n y  je s t z w y k le  
lu d z io m  trz e ź w y m  i z a s łu g u ją cym  na 
zu p e łne  za u fan ie . W  o s ta tn ic h  cza ­
sach s p e łn ia ł ją  K a u ffm a n n , s ta ry  r o ­
b o tn ik  i  to w a rz y s z  B a r to le g o  o d  la t  
d w u d z ie s tu . B a r to l i  n ie  m ó g ł u c z y ­
n ić  lepszego  w y b o ru .

L in a , p o s ia d a ją c a  w  p rze m yś le  
k o p a ln ia n y m  znaczen ie  w ie lk ie ,  w  
A iq u i l le t te  z ro b io n a  b y ła  z d ru tó w  
że la zn ych , s z y b y  b o w ie m  n ie  z a w ie ­
ra ły  w  so b ie  w ó d  k w a ś n y c h , w y tw a ­
rz a ją c y c h  rdzę .

O d  k i lk u  d n i ju ż , m ia n o w ic ie  o d  
c h w il i ,  w  k tó re j p rz e c z y ta ł l is t  Jac- 
ta in a  i P e rs illa rd a , A n to n io  b y ł  m i l­
czą cym  i  w ię c e j n iż  k ie d y k o lw ie k  
p o n u ry m . W  d u szy  je g o  o d g ry w a ł 
s ię  ja k iś  d ra m a t.

O  czem  o ri m y ś la ł i  ja k ie  p ro je -  
k ta  snu ł, g d y  p ó źn e m i w ie c z o ra m i, 
u n ik a ją c  s p o tk a n ia  z lu d ź m i, k rą ż y ł 
w  o k o ło  k o  p a ln i?  O b e c n ie , m ie szka ­
ją c  w  p a ła cu , p o w ra c a ł d o  n ie g o  
k a ż d e g o  w ie c z o ru  i z ja d łs z y  o b ia d

w  k ó łk u  ro d z in n e m , u d a ją c  ja k ie ś  
p iln e  za jęc ie , o d c h o d z ił d o  sw ego  
p o k o ju .

W te d y  z a p a la ł la m p ę  i p o z o s ta ­
w ia ją c  ją , b y  ze ś w ia t ła  w  o k n a c h  
sądzono , że z a ję ty  je s t p ra cą , scho ­
d z ił na  d ó ł c ichaczem  i z n ik a ł w  
c ie n ia ch  no cy . F u r tk a  p rz y  b ra m ie  
n ig d y  n ie  b y ła  za m yka n ą , ja k  ró w ­
n ież  i d rz w i w io d ą c e  d o  o g ro d u  w a ­
rz y w n e g o , p o ło ż o n e g o  n a d  rze ką .

A n to n io  w ię c  m ia ł s w o b o d n y  
w s tę p  d o  C a s te lb o u c , m ó g ł w y c h o -  
d ż ić  i w ra c a ć  ła tw o , n ie  w z b u d z a ją c  
n ic z y je g o  p o d e jrz e n ia . Z n a la z łs z y  się 
w  p o lu , z w ra c a ł s ię zaw sze k u  k o ­
p a ln i, ja k  g d y b y  p o c ią g a n y  ja ką ś  s i­
łą  n ie p rz e z w y c ię ż o n ą . A le  b y  g o  n ie  
sp o s trze żo n o , m u s ia ł z a c h o w y w a ć  
w s z e lk ie  o s tro ż n o ś c i. N ie  p o d c h o d z ił 
d o  sam ych  b u d y n k ó w , le cz  zd a ła  u - 
k r y t y  w  k rz a k a c h , o b s e rw o w a ł m ro ­
w is k o  lu d z k ie , w  k tó re m  p ra c a  n ie  
u s ta w a ła  an i w  d z ie ń , a n i w  no cy .

Z ta m tą d  to  p o w in n a  w y jś ć  je g o  
zem sta , ta m  p o w in n o  n a s tą p ić  u k a ­
ra n ie  z a b ó jc y  je g o  o jca ! A le  n ie  w ie ­
d z ia ł jeszcze, u  ja k ie g o  to  ro d z a ju  b ę ­
d z ie  k a ra , w ię c  s zu ka ł je j w  c ie n ia ch  
n o c y , ta k  o d p o w ie d n ic h  u s p o s o b ie ­
n iu  je g o  duszy.

W  n ie d z ie lę  zw ła szcza  p rz y c h o ­
d z i ł  ta m  p o d p a try w a ć , te g o  d n ia  b o ­
w ie m  ra u o  o  g o d z in ie  szóste j w y ­
ch o d z ą  ro b o tn ic y  n o c n i, w sze lka  p ra ­
ca u s ta je , w  szyb a ch  n a s tę p u je  s p o ­

kó j. W ie c z o re m  z n o w u  o szós te j r o ­
b o tn ic y  n o c n i n ie  p rz y c h o d z ą  zas tą ­
p ić  d z ie n n y c h , c a ły  w ię c  d z ie ń  i noc  
k o p a ln ia  p o z o s ta je  pus tą .

A n to n io  lu b i ł  tę  sam o tność . J a k o  
n a d zo rca , p o s ia d a ł k lu cze , d o z w a la ­
jące  m u w e jść  d o k ą d  ch c ia ł. W ię c  
w c h o d z ił d o  b iu ra , a lb o  d o  b u d y n ­
k ó w , m ieszczących  w  so b ie  m a szyn y  
i p o s tę p u ją c  k ro k ie m  w o ln y m , ja k  
d z ik ie  z w ie rz ę  w ęszące, ro z m y ś la ł i 
z a trz y m a ł s ię  p rz e d  k a żd ą  w ię c e j 
s k o m p lik o w a n ą  m a szyn e rją , za b e z ­
p ie cza ją cą  sw ą  zg o d n o ś c ią  d o s k o n a ­
łą  życ ie  se te k  lu d z i.  A le  n a jczęśc ie j 
s ta w a ł p rz e d  w in d ą , w p a try w a ł s ię 
w  lin ę  i z p o c h y lo n ą  g ło w ą  sn u ł ja ­
k ieś  p la n y .

N a s tę p n ie  w ra c a ł d o  C a s te lb o u c , 
s ta w a ł w  d ro d z e , m ó w ił d o  s ie b ie  
g ło ś n o , ja k  g d y b y  o d p o w ia d a ł n a ­
w a ło w i c z a rn y c h  m y ś li, p rz e p e łn ia ją ­
cem u je g o  duszę. I b y w a ł ta k  p o g rą ­
ż o n y  w  s w y c h  z a m ia ra c h  z b ro d n i­
czych , że n ie  z w ra c a ł u w a g i na  to , 
co s ię w  k o ło  n ie g o  d z ia ło , n ie  b a ­
d a ł o ta c z a ją c y c h  g o  c ie m n o śc i, d la  
p rz e k o n a n ia  się, czy  je g o  w y c ie c z k i 
no cn e  n ie  w z b u d z iły  p o d e jrz e n ia  i 
c zy  n ie  je s t ś le d zo nym .

A  p rz e c ie ż  g d y b y  b y ł  m n ie j p rz e ­
ję ty  sw e m i m yś la m i, lu b  g d y b y  n ie ­
u fn o ść  je g o  b y ła  p o b u d z o n a , b y łb y  
m oże  d o s trz e g ł, że za ka żd e m  je g o  
w y jś c ie m  z p a ła c u  ja k iś  c ie ń  c z e p ia ł 
się  je g o  k ro k ó w , n ie  o p u szcza ł g o ,

n ie  tra c ą c  g o  z o czu  i to  bez w z g lę ­
d u  na p o g o d ę  i na  c ie m n o ść  n o c y . 
G d y  o n  s ta w a ł i c ie ń  s ię z a trz y m y ­
w a ł, c z y n ił s ię  m a tym , k u rc z y ł się, 
z n ik a ł za ja k im  k rz a k ie m  lu b  na  
d n ie  ro w u  i o k o lic a  z n o w u  s ta w a ła  
s ię  pus tą . G d y  ru s z a ł d a la j, c ie ń  
z d a w a ł s ię w y s tę p o w a ć  z z ie m i i  
c ią g n ą ł się za n im  aż d o  k o p a ln i 
T a m  u k ry w a ł się za  b u d y n k a m i, n ie ­
k ie d y  z b liż a ł s ię  d o  A n to n ia  ta k  d a ­
lece, że d z ie li ło  g o  o d  n ie g o  za le ­
d w ie  k i lk a  ło k c i i p rz y ś p ie s z o n y  o d ­
dech  m ó g ł g o  z d ra d z ić .

C ie ń  te n  w y c h o d z ił ra ze m  z n im  
z p a ła c u  i w ra c a ł z n im  w s p ó łc z e ś ­
n ie , a o g ro m n a  m ilc zą ce  m u ry  s ta ­
re g o  zam czyska , z d a w a ły  s ię p o że ­
ra ć  o b ie  i  ś le d zo n e g o  i  ś le d zą ceg o . 
I to  p o w ta rz a ło  s ię  za k a ż d ą  w y ­
c ie czką  A n to n ia .

C ie n ie m  ty m  b y ła  D ja n a .
P e w n e j n o cy  z n ie d z ie li na  p o ­

n ie d z ia łe k  A n to n io  w s z e d ł d o  b u ­
d y n k u , m ieszczącego  w  so b ie  ma> 
szyne rję . A le  z a le d w ie  z a m k n ą ł d r;zw i 
za sobą, p o s ta ć  D ja n y  z ja w iła  s ię  
p rz y  o k n ie .



D o  naszych przyjaciół. Przemyt idzie do Polski wagonami.
Exmes Zagłęb ia" jest najtańszem pismem w całej Rzeczypospo­

lite, Za dwa zFote miesięcznie otrzymujecie pismo codzienne, w k o  - 
rem znajdmecie wszystko to, co przeciętny inteligent wiedzieć pow inien  
Into im uiem y szybko i  dokładnie; piszemy i  drukujemy rzeczy PozY 
teczne i  ciekawe; a obok tego walczymy o lepsze ju tro  dla Judź, pracy. 
Kupiec rzemieślnik, robotn ik  czy urzędnik znajdzie zawsze w „ tx p re  
sie Zaełeb ia" obronę przed niesprawiedliwością lub wyzyskiem. Coź 
t d y  dziwnego le  K r e s  Zagłęb ia" cieszy się w św d  was taką sympa­
tia mka żadne inne pismo poszczycic się me m oże'
/ą ’ Chaehbyśm y jednak, by to wasze pismo jeszcze się więcej wzmo- 
Oin na S ła c h g d y ż  mimo wszystko „E xpres“ posiada pewne braki, któ- 
rphv usunąć należało. A więc rzeczą k o n i e c z n ą  jest wydawanie nume­
rów  poniedziałkowych i  wpiowadzenie ilustracyj, które ożyw ią pism

‘  Be^ S J L ^ J ^ i ^ ^ l i e s l ę c z « h  nic w ięcej nać n ie m o -
żemv Podwyższać prenumeraty nie chcemy, pom imo tego ze skutkiem

rosliącejs , tT d ro ż y z n y  inne pismo
a inne zapowiadają podniesienie prenumeiaty■ rw adz ić  ieże li

Wszystkie jednak ulepszenia dadzą się ia ,wo zap, owadzie, jezei
każdy z tych, co znają nasze pismo, da nam

jednego nowego abonenta.
Przecież to tak ła tw o! Namów

rzysza  pracy by  sobie zaabonował „E xpres Zagłębia na memąc.
Przecież tu chodzi o 2  złote, które nikogo me ẑ o ź ą .  ^ a ^ ote t0
2  paczki papierosów, to dwie wodk, i
Wódkę wydać 2  złote to tu rd a ! 4  na pismo, jeszcze na taloe, ja k  „ c x
Dres Zaałeb ia " będzie kto ża łow ał?!?

Oto idzie p ie rw szy września. Zacznijcie więc wszyscy agitację za
Expresem Zagłęb ia" i  prowadźcie ją  cały wrzesień.

jeźeh do 1 października podwoim y liczbę prenumeratorów, wów­
czas wprowadzim y numery poniedziałkowe i zaczniemy dawać lh 's'  acJ £  

Nie ociągajcie się wiec, lecz natychmiast rozpocznijcie agitację 
byście za miesiąc m og li o trzym ywać pismo ilustrowane i  me 6, lecz 7

razy  tygodniowo. W yaaw niC IW O

tXPRE.SU ZAGŁĘBIA

W Warszawie wykryto 12 pudów drogich papierośnic.
Do wzrastającej już do potęgi 

listy
cza rn eg o  hand lu

przybyła jeszcze jedna firma.
Wczoraj straż graniczna w W ar­

szawie złożyła wizytę w domu han­
dlowym Symchy Juwilera, Pawia 
29 A. Na miejscu zastano
12 pudów  lu ksu sow ych , d ro g ic h  
p a p ie ro śn ic  z  kosz tow nem i w i­

d okam i.
Ponadto przewodniki elektryczne, 
kable, nity, obcęgi, zatrzaski, szfan- 
ce, różnorodne przybory szewekie 
oraz przędzę. W nieobecności w łaś­
ciciela składu Juwilera, zięć jego 
Gerszon Posner dla zaimponowania 
rewidentom podał się za studenta 
uniwersytetu krakowskiego, choć był 
na wyższej uczelni przed 4 ma laty 
i to ogółem przez niespełna 3 mie­
siące.

Stwierdzono, że towary noszą 
cechy niemieckie. Jak zwykle, tak i 
tym razem nie przedstawiono żad­
nych rachunków ani faktur.

— Handel prowadzi mój teść — 
wyjaśnił P. — Ja nic zeznać nie 
mogę...

Pod konieG rew izji jednak »ze- 
znał«, że dowody znajdują się w 
drugim składzie przy ul. Dzielnej 31. 
Jakież było zdziwienie funkcjona- 
rjuszów straży granicznej, gdy tum 
znaleźli

60 pudów  ____

różnorodnych towarów podejrzanego 
pochodzenia, a przedewszystkiem 
niemieckiego. Ustalono, że firma, 
prowadząca wielkie obroty, nie po­
siada żadnych książek buchalteryj- 
nych i opłaca świadectwo przemy­
słowe, aż za... 18 złotych.

— Mój teść prowadzi buchalterię 
dla siebie, tylko dla siebie... —  wy­
tłumaczył się.

Co się zaś tyczy faktur potrzeb­
nych na stwierdzenie legalności to­
waru, udzielono urzędnikowi infor­
macji, że »dzieci się bawiły na dod- 
wórzu i uszyły sobie z papierów 
kostjum iki na zabawę«...

Oryginalne! Oba sk łady  które 
m ieściły w sobie tyle towaru, że 
w sumie mogłyby wystarczyć na

pełny, nabity wagon,
opieczętowano z wewnątrz i z ze­
wnątrz pieczęciami ministerjum 
skarbu.

Jako dowodv, potwierdzające 
prowadzenie handlu

przez „zielona granicę".
zabrano i dołączono do dochodze­
nia stare rachunki z 1922,1823 i 1924 
roku oraz 22 deklaracje i 34 kwity 
celne i mnóstwo etykiet firm  ber­
lińskich.

Straty, wynikłe z opisanej spra­
wy, dla skarbu państwa sięgają

kolosalnych sum.

(d) U m ys łow o  chora . Nawrot 
Józefa, zamieszkała w Zagórzu, wy­
szła onegdaj ze swym 8-letnim sym 
kiem w niewiadomym kierunku i 
dotychczas nie powróciła Policja 
zainteresowała się ią sprawą i po­
szukuje zaginionej.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie zarządu m ia­

sta. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie zarządu miasta, na którem oma 
wiano sprawy urzędnicze, zatwier­
dzono kilka planów budowlanych 
i zaakceptowano szereg rachunków.

(z) Przed wyboram i do izb 
handlowo przem ysłowych. One­
gdaj odbyło się w resursie zebranie 
w sprawie listopadowych wyborów 
do izb handlowo - przemysłowych. 
Komitet wyborczy ukonstytuował 
się w składzie następującym: prze­
wodniczący dyr. Szym ańsk, człon­
kowie pp. A. Erbe, Jerzy Bauerertz, 
Holenderski, Henryk Bauerertz; za­
stępcy: pp. H- Sulikowski, M. Pias­
kowski, St. Rudowski, Ant. Blana.

Od dnia 28 września do 12 paź 
dziernika listy wyborcze wyłożone 
będą w magistracie zawierckim.

(z) Uzupełniające w ybory do 
sejmiku w M yszkowie. Na ostat- 
niem posiedzeniu rady gminnej w 
Myszkowie dokonano wyborów u- 
zupełniających do sejmiku zawierc- 
kiego.

Wybrani zostali p. Bauerertz i 
p. Młynarczyk.

(z) Z jazd  wójtów i pisarzy. 
W dniu 3 września, t.j. w poniedzia­
łek odbędzie się w starostwie zjazd 
wójtów i pisarzy gminnych z powia­
tu zawierckiego. Zjazd ma na celu 
poinformowanie wójtów i pisarzy o 
czynnościach zastępczych funduszu 
bezrobocia, które przejął sejmik, o 
czem w swoim czasie donosiliśmy.

(z) N ow e ceny mięsa. Komisja 
cennikowa obniżyła ceny mięsa, 
według których należy płacić za 1 
kg. wołowiny 2 złote, cielęciny 1.80

zł., baraniny 1.90 zł. O wypadkach 
przekroczenia tych cen przez sprze­
dających należy zameldować policji, 
która pociągnie ich do odpowiedzial­
ności, przyczem kary za przekrocze­
nie cen posunięte będą aż do ode­
brania prawa na prowadzenie handlu.

(z) O opiekę nad matką i dziec­
kiem. W związku z uchwałą zarzą­
du miasta o utworzeniu stacji opie­
ki nad matką i dzieckiem — magi­
strat w najbliższym czasie przystą­
pi do urządzenia poradni, gdzie do 
czasu wybudowania specjalnego o- 
środka zdrowia udzielane będą po- 
rady

Stacja taka w ośrodku wybitnie 
robotniczem, jakim jest Zawiercie, win 
na być urządzona już dawno. Nie 
należy też zwlekać z otwarciem po­
radni dla matek, gdzie znaleźć one 
winny opiekę i radę.

(z) O stały budynek na ko- 
lonje letnie. Magistrat delegował 
wiceprezydenta Mroza celem zbada­
nia, czy budynki byłej prochowni, 
znajdujące się w Ogrodzieńcu, nada­
ją się na urządzenie w nich stałej 
kolonji letniej dla dzieci.

W wypadku dodatnim magistrat 
zamierza wystąpić do prokuratorji 
generalnej o wynajęcie tych budyn­
ków magistratowi

(z) Komisyjne odebranie ulic.
Wczo. aj komisja robót miejskich do­
konała przeglądu robót brukarskich, 
na ul. Blanowskiej i Piłsudskiego, 
gdzie wykonano chodniki, przebru- 
kowano ulicę i ułożono p ły tk i ryn­
sztokowe.

(z) K ra dz ież  z w ózka . W ko­
misariacie pp. w Zawierciu złożył 
protokuł zameldowania Rozenbeng, 
zam. przy ul. Marszałkowskiej 6 w 
Zawierciu. Podczas burzy skradzio­
no mu z wózka na ful. 3-go maja 
paczkę skór miękkich, która ważyła 
30 kg. Kradzieży dokonali nieznani 
sprawcy, których policja poszukuje 
energicznie.

„Precz z artystom, 
co gołe dziwki pacykuje!”

Sądny dzień w pracowni malarskiej.
W Warszawie w domu Nr. 19 na 

Mariensztacie mieszka młody, uta­
lentowany, dwukrotnie nagrodzony 
medalami artysta malarz, p. Leon 
Elaszewicz. Lwia czupryna,

stylowy kraw at
i czarne, marzące oczy — tworzą 
charakierystyczną całość.

Pracownię artysty odwiedzały od 
czasu do czasu modelki, by

pozować do aktów,
wzorowanych na klasycznem pięknie 
starych Aten. Zazwyczaj rozbierały 
się do naga, co w sferach artystycz­
nych uchodzi za rzecz normalną.

Zupełnie inaczej zapatrywały się 
na tę sprawę sąsiadki, z panią Czy- 
żykową na czele.

Manipulując sprytnie okiem
przy  dziurce od klucza,

niewiasty te stw ierdziły, iż jedna z 
modelek, panna Natalja M. demon­
struje swe wdzięki przed stalugamt, 
nie owinąwszy się nawet gałgan- 
kiem.

Oburzenie szlachetnych dam nie

m iało granic. Wczoraj o godzinie 
11-ej rano uzbroiły się

w w ałki od ciasta 
i jak lawina runęły do ataku, wrze 
szcząc:

— Precz z artystom, co gołe 
dziwki pacykuje! Precz z takiem tło- 
mokiem!

Wyważono drzwi pracowni. Pani 
Czyżykowa pierwsza wbiegła, wy­
wijając

zakopiańską ciupagą.
Artysta stanął w obronie nie­

szczęsnej modelki, która ze strachu 
dała nura pod kołdrę swego mistrza. 
Mściwe niewiasty

wyciągnęły ją z  łóżka.
i zb iły  wałkami. Pani Czyżykowa 
złamała nawet ciupagę.

Malarz broniąc bohatersko mo­
delki, odniósł ranę tłuczoną czoła i 
ranę ciętą dłoni.

Wzburzone um ysły uspokoił wy­
mowny pan posterunkowy I g o  ko­
misariatu.

Zycie gospodarcze.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

GIEŁDA.
Warszawa, 31.8.

W arszawa doi. 8.88 
Nowy jo rk  8.91)
Londyn  45.27,58 
Paryż 54 .sdj,
Wiedeń 125.65 
Praga 26A2B/t— 26.42 
W tochy 46.72 
Belgja 125.98 
S zw ajcaria  171.71 
S ztokho lm  258.80
Doi. War. pr. obr. 8.8ŁS/10 •
5°/:, Poż. Przem. Dolar. zt. 95.50 95.25 

Tendencja: n ie jednolita

AKCJE.
Warszawa, 31.8.

Bank D yskon tow y 154.50
Bank P o lsk i 182.00-181.00-181.75
Bank przem. Lw ów  110.00
Bank Zachodn i 55.50— 55,00—55.25
K ijew sk i 85.00
Spiess 165.00
El. Dąbrowa 88.50—90.—
S ita i S w ia ilo  140.00— 117.—

124.00-124.50

C u k ie r 62.50—62.25—62.60 
F irle j 68.50—69.—
L ilpo p  40.75— 41.—
M odrzejów  42.50— 45.—
N o rb lin  245.00 
O strow ieck i seria B 1 em.

124.00 11 em. 120.00 
Parowozy 42.—
Rudzki 49.00
S tarachow ice 54.70—54.25 
Haberbusz 250,—
Klucze 7.25

Tendencja: m ocnie jsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 31.8,

Z y to  55.00— 55.75 
Pszennica 45.50—45.50 
Jęczmień przem iał. 52.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—58.00.
O w ies 51.75—55.25 
O tręby żytnie 27.50—28,50 
O tręby pszenne 27.00—-28.00 
M ąka żytn ia  70% 80.50 
M ąka żytn ia 65% 52.50 
M ąka pszenna 65,% 65.00—67.00 
G roch  V ik to r ja  71.50—76.50 
G roch Fo lg ie ra  65.00—70.—

U sposobien ie  słabe.
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HURT METALOWE PETAL
Łóżka, Łóżeczka, Umywalnie, 

Wycieraczki i Ł p.

Zakłady Przemysłowo-Handlowe
„METALSPRZĘT” Hł z m

Sosnowiec, ul. Marjacka 5 (Pogoń) tel. 3-91.
♦

U W A G A !  D o g o d n e  w aru n k i p ła tn o śc i.

I
5~letnia średnia zaw odow a z prawami |

T. PŁOCKIEGO

w S©sn@¥tfcu, Targowa 12 
przyjmuje zapisy nowych uczniów

I

J O O - O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 'O O 'O ^ ^ O O O !
Największe w Z agłęb iu . Najwjększe w Z agłębiu.

S K Ł A D Y  F U T E R

L. Goldsztein i II. ?@n@nberg
B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

ul. K o łłą ta ja  14, I-sze  p ię tro  3 -g o  M aja 19 (vis a vis dworca gł.) 
T elefon  Nr. 140. Telefon Nr. 344.

P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

W Y K O N Y W A J Ą  we własnych warsztatach, wszelką robotę, w _ 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ^

U rzędn ikom  u lga  w sp łacie . U rzędnikom  ulga w sp łacie . $

Nadszedł duży wybór  
obić papierowych  
(tapet)

O

,*o ♦
Listwy 

d o  t a p e t  
Materiały piśmienne.

BfiHBHH9BaRaBaiBBBSBHBBflflBBIIB

|  PALTA DAMSKIE 9
| |  Jesienne i zimowe

F A i 1 ł EV I S  KIE
Bi gotowe i na zamówienia
B I
H f  w olbrzymim w yborze gatunków i fasonów  poleca:

„WAWEL” 1
SOSNOWIEC, ul. i-go Maja 21 | |

(obok  S ąd u  O kręgow ego). I l i
im

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. fjg!
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. | | j

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąlsrowskiem, Sp. Akc.
w Sosnow cu

niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców prądu w S os­
nowcu, że

w ni@cliieię5 dn„ 1 września r. b. 
wyłączony będzie prąd

w dzielnicy Stary Sosnowiec oraz w części centrum miasta obejmu­
jącego ulice: Dęblińską, część ul. 3 Maja, Sadową, Krzywą, Czystą,

BSSlHfSES
i

Kołłątaja i Towarową, 
popołudniu.

©a^COBOSOOOBOBOOOSOSOBOSOlM^aÓSOB-Oa U  11^ jS l̂gji ^
I Do wiadomości Szanownych Pań!
9,
9, Salon fryzjerski dla Pań p. f. G. Krawiec

w SO SNO W CU ul. W arszawska 18 w podwórzu
po gruntownem odnowieniu i
nelu

zaangażowaniu d o b o ro w eg o  perso- 
z dniem 1-go września b. r. prowadzony będzie

p. f. „ S A M 3 I T A S ”
Z poważaniem 0 ,  KTSWIBG, Ff. ZfllUCfcl, W. BOtlCZSK.

UW AGA! Personel pierwszorzędny, gdzie między innemi pracują 
znane w  Zagłębiu fryzjerki pan i JASIA i p an n a  PE L A . 

€> sos® B oa^ 3oao3«»3«> 0© B ® soa© aosm © 3© i

M

i
S i -  L O N  M Q D  %

%

C zesław y Sercarzów ny  
w BĘD ZIN IE 

p rzy  ulicy C zeladzk ie j N r. 14
zaopatrzony jest w naj­
nowsze m odele  k ra jo - 
: we i zag ran iczne . : 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . :

M aszyny sziifierskie 
Szlifierki e lek tryczne 

Gwinciarki szybkob ieżne 
E lektryczne piece do hartow ania  

E lektryczne lutow nice 
K oła pasow e transm isy jne

Ls Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, ul. Dęblińska 7. Tel. 1-21.

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka i w ychow anie.
I Idzielm  lekcji g ry  n a  skrzypcach po 
L  " cenach  niskich. W iadom ość: S o sn o ­
wiec, ul. Ś red n ia  8. A. Szczypiński.

K upno i sp rzed aż .

Z powodu zmiany interesu do odstąpie­
nia piekarnia wraz z koniem i furgo­

nem, składająca się z pięciu ubikacji, o- 
sobno piec, odrabiainia, sKlepik, rozbieral­
nia i duży magazyn na mąkę. Wiadomość 
w „Expresie Zagłębia" w Dąbrowie.
■k/faazynę do szycia bębenkową w dobry 
 ̂ * stanie marki Gricner sprzedam. Koi 

stantynów, Robotnicza 19, Perek.

Książki szkolne: nowe i używane poleca 
księgarnia „Polonja", Sosnowiec, Hale 

Rozwoju.
Owocarnia w dobrym punkcie do wy­

dzierżawienia, ewentualnie do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Srodula, ul. Okrzei 52.

Na zbliżający się s e z o n  
s z k o l n y  poleca najtaniej ma­
teriały piśmienne, przyb. szkol­
ne, oraz wszelkie art. wcho­
dzące w zakres księgarstwa 
i branży papierniczej

D. PASEHMAN
Sosnow iec, ul. M odrzejewska 42.
P rz y  zakupie wyżej zł. 5 
d o daje  się g r a t i s  ró żn e  

: p rz y b o ry  s /k o ln ę . :

Meble różne: biurka, kredensy, otomany 
mokietowe, dywanikowe w różnych 

kolorach, kozetki, materace własnego wy­
robu za gotówkę i na raty. Sosnowiec, 
Nowopogońska 17, B-cia Antczak.
S ip rz e d a ż  kafli i p ły t terakotow ych, gla- 
^  zurowanych i piekarskich, krajowych i 
zagranicznych, wytwórnia wyrobów cemen­
towo - mozaikowych, dachówek cemento­
wych Sz. D. Goldszlajn, Będzin, Kościusz­
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, Dąbro­
wa Górn. nr. 219.

Tylko zł. 10,
m 

Kon-

6 pocztówek i por­
tret, wykonany ar­

tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto­
grafii „STUDJO“ Sosnowiec, ul. 5-go Maja 
25 vis a vis Kościółka koiejowego.

O

P o sa d y  i p race .
P oczątkująca maszynistka ze stenografią 
* poszukuje posady za skromnem wyna­
grodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do Ex- 
presu dla „Maszynistki".

na przeciąg czasu od godziny 6 rano do 3

Poszukiwani agenci z kaucją do sprzeda­
ży obrazów, luster i innych przedmio­

tów. Qferly do administracji „Expresu Za­
głębia" pod „Kaucja".

do fabryxi maszyn i 
W  C l  t V l l l t o l l  L, wyrób ów kotlarskich 

na Górnym Śląsku potrzebny natychmiast. 
Wymagane wykształcenie techniczne i dłuż­
sza praktyka warsztatowa w dziedzinie ob­
róbki rnetaii jak również wyrobów kotlar­
skich. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Gór­
nośląskie Towarzystwo Przemysłowe, W ar 
szawa, Sewerynów nr. 5.

Lokale.

Lokal do wynajęcia nadający się na jaki­
kolwiek handel lub warsztat w Sosnow­

cu. Wiadomość Srodula, ul. Okrzei 52 w 
budce.

R óżne.

J askulski Ireneusz zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.

1 / alarzyna Samera zgubiła książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu.

Nusin Zurich Nachemia zgubił kartę woj­
skową kategorji B, wydaną przez ko ­

misję poborową w Sosnowcu.

Majchrzak Zygmunt zgubił "dokumenty 
wojskowe wydane przez PKU. Będzin.

J an Napora zgubił książkę Kasy Chorych 
wydaną w Sosnowcu.

Nawara Władysław zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PKU. Sosnowiec.

Domowe i smaczne obiady po cenie od 
1.20 zł. do 2 zł. wydaje na zamówienie 

od godz. 12 do 15. Ulica 1 Maja nr. 17 m. 
22, pierwsza sień od mostu, wejście od u- 
licy.
Szlęzak Jan zgubił portfel czarny, dowód 
^  osobisty wydany przez gminę Kozie- 
główki pow. będziński i legitymację z fun­
duszu bezrobocia wydaną w Sosnowcu. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za wy­
nagrodzeniem do „Expresu Zagłębia".

Stachura Władysław zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kopalnię Ko- 

szelew w Dąbrowie.

Druk. „Expres Zagłębia*4 Sosnowiec, ul. 7 eafralna fel, 4-94
'


